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Od dawnych lat m ieszkańcy w Rossyi w  
okolicach Carycyna w osadzie S a r  e p s k i e y  
bracia towarzystwa Ewangelickiego wyzna­
nia Auszpurgskiego, przy cichem i spokoy- 
nem Chrześciianskiem pożyciu, zaymuiący 
się zawsze pracą i domowem gospodar­
stwem, odznaczaiący się przez chwalebne po­
stępki, moralność i dobre obyczaie, otrzy­
m ywali w rożnych czasach tak równie od 
przodków Naszych iak od Nas samych przy- 
wileie , które utwierdzaiąc stan ich obywa­
telstwa, czynią ich członkami pożyteczne- 
mi Państwu.

Lecz braciom tegoż Ewangelickiego tow a­
rzystw a mieszkającym w Inflantach Estonii 
i Kurladyi do tychczas niebyły nadanepra-

wa ich stanu. Chwelebne ich życie goiliwa 
czynność w zupełney spokoyności i porzą­
dku, dokładne wykonanie obowiązków każde­
go, baduiące nauczanie słow em  i p rzyk ła ­
dem nadewszystko osadników iak maią sto­
sować czynności swoie i postępki do pra­
wideł nauki Chrystusa, zalecaią członków 
towarzystwa tego i czynią ich godnemi 
wszelkich względów i opieki.

W  skutek czego osądziliśmy za dobre i 
sprawiedliwe nadać i utwierdzić mieszkaią- 
cym w trzech pomienionych guberniiach 
O s t - Z e y s k i c h  braciom Ewangelickiego to­
warzystwa wyznania Auszpurgskingo p raw a 
i przywileie, iakie maią nadane sobie w spó ł­
bracia ich mieszkaiący w osadzie Sareptskiey, 
ato iak następuie:

Po  p i e r w s z e .  Utwierdzamy nadaną temu 
bractwu wolność w wykonywaniu obowiąz­
ków Religiynych w edług  ustaw, nauki i 
obrzędów używanych i zwyczaynych w to ­
warzystwie b r a c i Ewangelickich- pozwa- 
laiąc w sądownictwach przyymowania od- 
nich w  zdarzeniu potrzeby przysięgi według 
ich zwyczaiu na samem słównem zaręcze­
niu zależącey ; wyłączaiąc tylko przysięgę
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naw ierność poddaństw a , k tó rą  cz łonkow ie  
tego to w arzy s tw a  gdyby chcieli zaprzy- j 
s iądź na poddaństw o  nasze powinni w y k o ­
n y w ać  w e d łu g  obrzędów używ anych  w po- 
dobnem  zdarzeniu  od w szystk ich  naszych 
w ie rn y ch  poddanych .

Po  w t ó r e .  D ozw alam y cz łonkom  pom ie- 
nionego to w arzy s tw a  budow ać, z ak ład ać  i 
u t rzy m y w a ć  pod w ła sn y m  swoim dozorem  
iak  się to i do tąd  dz ia ło  d la  pożytku du ­
chow nego  i ośw iecenia  Lotyszów, Estończy 
k ó w  i innych którzy tego życzyć będą  Do­
my roligiyne czyli zgromadzenia w miastach, 
osadach  i w ioskach  za pozw oleniem  w łaśc i  
c ie lą  ziemi i za w iadom ością  zw ierzchności 
m ias tow ey  bez żadnych zkąd inąd p rze ­
szkód. W  tak o w y c h  dom ach m od litw y , czyli 
zgrom adzeniach, mogą się schadzać w szy­
scy którzy tylko zechcą, w e d łu g  zw ycza iow  
d a w n y c h  opró z godzin zw yczayn ie  p o św ię ­
co nych  nabożeństw u  i w każdym  czasie w o l­
nym od pracy . T akow e religiyne zgroma 
dzenia  czy to dla czytania s ło w a  Bożego, czy 
dla odpraw ian ia  m o d łó w  bądz d la  nauk 
p rz y k ła d n y c h  ustano wione, zostaną pod dy- 
re k cy ią  i rządem  starszych cz ło n k o w  to ­
w a rz y s tw a  braci E w angelick ich .

Po  t r z e c i e .  N ależące te raz  do tow arzvstw a 
E w angelick iego  w  pom ienionych trzech I 
gubern iiach  znayduiącego  się niewielkie  
udzia ły  ziemi z gospodarsk iem i na nich 
zaprow adzeniam i, iako też i te, które na- 
p rzysz łość  przez pom ienionych braci u rzą ­
dzone albo p raw nie  nab y te  zostaną, rów nie 
też dom y i m ieszkania s tarszych  i c z ło n ­
k ó w  to w a rz y s tw a ,  u tw ierdzone są i uzna­
ne za w łasność  ich  niezaprzeczoną i w e d łu g  
w szelkiego p ra w a  słusznie  do nich na leżą ­
cą; z tym  iednakźe w a ru n k iem  aby tako ­
w e  ucząstki ziemi gospodarsk ie ,  na nich za­
p ro w a d zen ia  i dom y, uw ażane b y ły  nie iako 
w ła sn o ść  czyia ko lw iek  sczególna, lecz iako 
należy tość  i w ła sn o ść  ca łeg o  to w arzy s tw a ,  
a  przeto  nic z tego pod żadnym  pozorem 
u s tąp ionem  ani p rzedanem  bydz niemoźe, ani 
n a w e t  k to k o lw iek  m a  m oc w y d a w an ia  na nie 
p ra w a .

Po  c z w a r t e ,  pon iew aż  na tak o w y ch  uczą- 
s tk ach  ziemi, nalężących pom iem onem u to­
w a rz y s tw u ,  znaydu ią  się zap row adzen ia  
p o św ięc o n e  w y c h o w an iu  m łodzieży p łc i  
oboiey ; a zatem tak o w e nic iy łfe .o  na p rz y ­
sz ło ść  zachow ane bydz mogą: lecz nadto  po 
u rzęd zen iu  tam zw ierzchności tow arzys tw a , 
m o g ą  by dz ustanawiane, i za k ła d an e  n o w e

fundusze i d o m y  w y ch o w an ia .  Z ap ro w a­
dzenia takow e m aią  zos taw ać  pod bezpo- 
średniem  p rzew o d n ic tw em  i dozorem p o m ie ­
n ionych  zw ierzchności.  Z reszta  n iebronno 
iest d u chow ney  i sw ieck iey  w ład z y  w idzieć  
takow e zap row adzen ia  w każdym  czasie w  
ce lu  pow zięcia  o n ich d o k ład n y ch  w iado- 
mości.

Po p i ą t e .  N adaiąc  cz łonkom  bra tersk iego  
to w arzy s tw a  w olne w ykonyw an ie  obrzędów  
re lig iynych i odpraw ian ia  nabożeństw a w e ­
d łu g  ustaw  ich  duchow ieństw a w e w sze l­
k ich  m ieszkaniach  i dom ach, podobnież z e ­
zw alam y  i na to, aby w yśw ięceni przez bisku­
pów to w arzy s tw a  pom ienionego k ap łan i ,  z 
grona rzeczyw is tych  cz łonków  to w arzy s tw a  
z N iem ców  w ybran i ,  dom ierzali  w sze lk ich  
re lig iynych  posług ,  k tóre  w ed  ug przep isów  
tow arzys tw a  d o konyw ać  należy.

Po s ź o s t e  W szystk ie  cz ło n k i  to w arzy ­
s tw a  bra tersk iego  E w angelick iego  m ieszka- 
iący  teraz w pom ienionych trzech  guberni- 
iach , rów nie też i te które p rzy b ęd ą  i tam  
się u sad o w ią  na p rz y s z ło ś ć ,  p rzy y m u iem y  
pod sczególną naszą  N ay m iło śc iw szą  pro te-  
k cy ią ,  obok tego s tan o w iem y , aby  na m ocy 
przyw ile iów  n ad an y ch  to w arzy s tw u  Sarep­
skiemu w szyscy  cz ło n k o w ie  tego b ra te rsk ie ­
go zw iązku m ieszkaiący w  m iastach  o sa ­
dach  i w ioskach , baw iący się iak iem  k o l­
wiek rzem ios łem  lub handlem , wolni byli od 
spisów gildy i cechów .

Po S i ó d m e .  Zaręczamy S łow em  N aszem  
C e s a r s k i e m ,  iż żaden z braci to w arzy s tw a  
w pom ienionych  guberniach teraz raies ka- 
iący lub na p rzy sz ło ść  w  nich osiesć m aią- 
cy, którzy są rzeczyw istem i cz łonkam i to­
w arzystw a. rów nie  też dzieci ich i p o to m ­
kow ie, w  żadnym  czasie do służby  w oysko- 
w ey  ani cyw ilney  bez  w łasnego  na to ze­
zw olenia zapisanemi niebędą. Równie też 
uw aln iam y na zawsze w szelk ie  ich  w ła s n o ­
ści i pom ieszkania  gdzie ko lw iek  znayduią- 
ce się od w szelk iego  rodzaiu s tanow isk  i 
kw a te runku , n iemniey też od u trzy m y w a­
nia pocz t,  daw an ia  fu rm anek  i innych  p o ­
dobnych powinności. A poniew aż nadto w szy­
stko posiadłości ich w pom ienionych trzech  
guberniach są  sczupłe ; i l iczba cz ło n k ó w  
to w arzy s tw a  n iew ie lka ,  przez w z g łą d  za 
tern na  prace  i za trudnien ia  icn to w a ­
rzyskie  uw aln iam y ich od o p ł a t  podusznych  i 
w sze lk ich  innych  s t a ł y c h  i n jd z w y c z a y n y c h  
podatków. Gdyby zaś z czasem  posiadfosci 
to w arzy s tw a  braterskiego w innych  g u b e r -
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n i ia c h  r o z m n o ż y ły  się i znaczn ie  się p o w i ę ­
k s z y ł y ,  w te n c z a s  rz ą d  po n a le ż y te m  zas tano ­
w ie n iu  się w ł o ż y  na  ziem ię p rzez  n ich  p o ­
s ia d a n ą  u m ia rk o w a n e  p o d a tk i  na  w z ó r  tych  
ia k ie  t o w a r z y s tw o  S a rep tsk ie  w n o s i .

Po ós me .  D o z w a la  się c z ło n k o m  t o w a r z y ­
s tw a  b ra te r s k ie g a  w  p o m ie n io n y z h  t rz e c h  gu- 
b e rn i ia c h  zn ay d u iący rn  się m ieć  o s o h n ą  w 
g ro n ie  s w o ie m  z w ie rz c h n o ś ć  z s ta rszy ch  
c z ło n k ó w  z ło ż o n ą  pod  w ia d o m o ś c ią  m in is te r ­
s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zo s ta ią c ą .  T a k o w i  
s ta rs i  m a ią  p ra w o  u ż y w a n ia  o sobney  p ie c z ę ­
ci i w y d a w a n ia  p a s p o r tó w  c z ło n k o m  s w o im  
życz  jc y m  m ieszk ać  w  k tó re y  k o lw ie k  s t ro ­
n ie  R o ssy i ,  za  k tó re in i  m o g ą  w o ln ie  p rz e -  
ie ż d  ać  i p rz e b y w a ć  w  k a z d e m  m ie y se n  Ce­
s a r s tw a  R ossyysk iego ;  Co zaś do  p a sp o r tó w  
n a  w y ia z d  za  g ran icę  i  p r z y b y c ie  do  R ossy i,  
t e  m a ią  b y d z  w y d a w a n e  w  s k u te k  odn ies ie ­
n ia  się s ta r s z y c h  to w a r z y s t w a  p rzez  te 
w ł a d z e ,  k tó re  w s z y s tk im  in n y m  w y ie z d z a ią -  
cy rn  z a g ra n ic e  R ossy i ,  lub  w  g ra n ic e  iey  
w i e ź d z a i ą c y in w y d a ią  ta k o w e .

Po d z i e w i ą t e :  N a y m i ło ś c iw ie y  n a d a ie m y  
w s z y s tk im  c z ło n k o m  to w a r z y s tw a  tego , w  
w y m ie n io n y c h  g u b e rn i ia c h  m ie s z k a ią c y m  
i  ich  p o to m k o m  z u p e łn ą  w o ln o ść  i w ł a d z ę  
ro z rz ą d z a n ia  w ła s n y m  m a ią tk ie m  w e d łu g  
u p o d o b a n ia  każdego ; Lecz  leś i iby  k to  z c z ł o n ­
k ó w  to w a r z y s tw a  m ie s z k a ią c y c h  te ra z  w  ty le-  
k ro ć  w s p o m n ia n y c h  g u b e rn i i a c h ,  lu b  też 
n a s tą p ić  m a ią c e g o  p o to m s tw a ,  m ia ł  ch ę ć  w y ­
n ie s ie n ia  się  z g ran ic  R o ssy y sk ic h ,  z c a ły m  
sw o im  m a ią tk iem ; tak i o b o w ią z a n y  b e d z ie  
w n ie ś ć  do  sk a rb u  N aszeg o  t r z e c h  le tn ią  
o p ł a t ę  od  su m ra  w  R ossy i  n a b y ty c h  , i 
p o d  su m n ie n ie m  p rzez  s ta r s z y c h  o b ia w i-  
o n y c h .  W e d łu g  ty c h ż e  p r a w i d e ł  p o s tę p o ­
w a ć  i z m a ią tk ie m  p o z o s ta ły m  po  ś m ie r ­
ci c. ł o n k o w  to w a rz y s tw a ,  k tó ry c h  k r e w n i  
i n a s tę p c y  z n a y d u ią  się za g ra n ic ą  , k ie d y  
ta k o w y  m a ią te k  w e d ł u g  p r a w a  o n as tę ­

p s t w a c h  p o w in ie n  b y u z  im  p r z e s ła n y ;  lecz  
w p rz ó d y  s ta rs i  t o w a r z y s tw a  p o w in n i  z a s p o ­
k o ić  d łu g i  z m a r łe g o  ta k  s k a r b o w e  ia k  p r y ­
w a tn e .  G dyby  zaś k tó ry  z c z ło n k ó w  to w a ­
r z y s tw a  u m a r ł  n iem a iąc  n a s tę p c y  i n ieuczy-  
n iw s z y  te s ta m e n tu ;  w  ta k ie m  z d a rz e n iu  m a ­
ią te k  i ego  s ta ie  się w ła s n o ś c ią  t o w a r z y s tw a  
c a łe g o  b e z  ż a d n y c h  o p ła t  s k a r b o w i  oprócz 
d łu g ó w  p o z o s ta ł  ch  po  z m a r ły m .

Po d z i e s i ą t e .  P r z e b y w a ią c y  w  P e te rz b u r -  
gu  a g en t  t o w a r z y s tw a  S a re p tsk ie g o  z a y m u -  
iący  się in te re ssa m i w s p ó łb ra c i  za  w ia d o ­
m o śc ią  M in is tra  S p ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  m oże

bydz  u p o trz e b ia n y  i o d  c z ło n k ó w  t o w a r z y ­
s tw a  b ra te rsk ieg o  w  O s t  Z e y s k i c h  G u b e r ­
n iach  m ie sz k a ią c eg o ,  w  p o d o b n em że  z n a ­
czen iu  i ce lu .  R ó w n ie  też  w s z y s tk ie  c z ł o n ­
k i  t o w a r z y s tw a  b ra te r s k ie g o  G nb ern i i  O st 
Z e y sk ic h  za leżą  w e  w s z e lk ic h  w y d a rz e n ia c h  
o d  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ia k  i  
c z ło n k i  t o w a r z y s tw a  S a rep tsk iego .

Po i e d y n a s t e . K ończąc  ta k o w e  N a s z e  
C esarsk ie  d y p lo m a  na p ra w a  i p r z y w i le ie  
b ra te r sk ie m u  E w a n g e l ic k ie m u  t o w a r z y s tw u  w  
g u b e rn i ia c h  In f lan tsk iey ,  E s tońsk iey  i K u r lan -  
d s k ie y  m ie sz k a ią c y ch ,  n a y m i ło ś c iw ie y  n a ­
d a n e ,  ro s k a z u ie m y  w sz y s tk im  z w ie r z c h -  
n o śc io m  i s ą d o w n ic tw o m  , a b y  n ie ty lk o  
c z ło n k i  to w .a rz y s tw a  t a k o w e g o  i ich  p o to m ­
k o w ie  z o s ta w a ły  s p o k o y n ie  p rzy  w ła d a n iu  
n a le ż ą c y c h  d o  n ich  g ru n tó w  d o m ó w  i in n y c h  
w s z e lk ic h  m a ią tk ó w  n a  m o c y  t a k o w y c h  o d  
N as n a d a n y c h  p r z y w ik ió w ;  lecz  n a d to  a b y  
też  w sz e lk ie  w ł a d z e  i  s ą d o w n ic tw a  w  k aż-  
d e m  zd a rzen iu  i p o t rz e b ie  o c h ra n ia ły  ich  
od  w s z e lk ic h  s t r a t  i p r z e ś la d o w a ń ,  i w s k u ­
te k  zn ies ien ia  się ich  s ta rszy ch  o k a z y w a ł y  
im  w s z e lk ą  p o m o c  och ro n ę  i o p iek ę .  —

w  M o sk w ie  m ie s iąca  P a ź d z ie rn ik a  
27 d n ia .

N a o ry g in a le  p o d p isan o  w ł a s n ą  J e g o  C esar-  
sk iey  Mości r ę k ą .

Al e x a n d e r .
XJkaz J a g o  C e s a r s k i e y  M ś c i  do R z ą d z ą ­

c e g o  S e n a t u .
G ło w n o z a rz ą d z a ią c e m u  s p ra w a m i  d u c h o -  

w n e in i  obcych  w y z n a ń ,  r a d c y  ta y n e m u ,  X ią -  
źęciu G a l i i  c y n o w i ,  n a y m i ło ś c iw ie y  r o s k a ­
zu iem y  b y d z  M in is t rem  s p r a w  d u c h o w n y c h  
i O św ie c e n ia  pub l iczn eg o .

ALEXANDER.
— R z e c z y w is ty  r a d c a  s tanu  X iąże Mes cz - e r -  
s k i  n a y m i ło ś c iw ie y  p rzezn aczo n y  z o s ta ł  n a  
Ober p ro k u ro ra  w Synodzie  N a y św ię t^ z y m , I  
z g a ż ą  i a k a  iest  w ł a ś c i w a  te m u  u rz ę d o w a -  I  
niu. O bok tego m a  zos tać  w  d a w n e i n \ w o -  ■  
lem  zn aczen iu  c z ło n k a  g łó w n e g o  r z ą d u  H  
szk ó ł  z z w y c z a y n ą  w  fem  m ie y sc u  p e n s y ią  ■  
m aiącą  się m u  w y p ła c a ć  z p r z y c h o d ó w  t e - H  
goż rz ą d u .  H

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  1 K M C Y .

* W i e d n i a ,  19 L i s t o p a d a .  
C esa rs tw o  J .  hm osć  p o w ró c i l i  dz is iay  doi 

s to l icy  tu te y sz e y  w  z u p e łn e m  z d r o w iu .
—  H rab ia  U g h a r t  u m a r ł  w  G r t i z .



F r a n c y i a .
z  ^ a r y Z a ,  i q L i s t o p a d a .  

D o k o ń c z e n i e  a p r s s u  i z b y  d e p u t o w a n y c h .

„Duch samey konstytucyi, honor narodo­
w y  przemawiały do nas vy odezw ie  W .  K. 
M, przez którą N. P. raczyłeś nas zawiado­
mić o prawie maiącem nastąpić względem  
zaciągu woyska. W szyscy poddani W. K. M. 
posłuszni są g łosow i Monarchy. Francuzi
neCWg °Knl MChybią b y l t b y  zabespjeczyd knro
JS&ŁS- ° r a r z a K ’  ‘°b  g o d a o s c i'

, .Powiększenie wydatków którego w ym a­
gać będzie wykonanie takowego prawa, cię­
żary niespodziane które zadowolnić był po­
winien skarb Królestwa, nagrodzone są po 
części przez osczędnosć przyjętą i utrzyma­
ną od W .  l i .  M. a którą niescząsliwe cza­
sy nakazuią nam coraz surowiey.

, , Izba deputowanych stale dzieliła z W
^  ę h e c f powrócenia znaczenia Kościoło­

w i  Ga iii kańskiemu ; iuż na posiedzeniach  
poprzednich dopom ogła koniecznym ieeo  
potrzebom posiłkami, których mądry po- 
d z .a ł  powinien zabespieczyćMinistrom ie -o  
uczciwy sposob d o ży c ia .  Prawa „ow e, któ­
re XV. K. M. nam zapowiadasz, oparte na 
konstytucyi, na prawach teraznieyszych Pań­
stwa, î na naszych dawnych wolnościach, 
za wiążą trw ałą  zgodę między kościołem i 
państwem. Pod ich protekcyią i powagą  
Bogohoynego i mądrego Króla duchowień­
stwo Francuzkie ukaże się iak yv naypie- 
km eyszych epokach hisloryi naszey bronią- 
cem praw naszych i wolności; a przez sczę- 
s l iw e  zgodzenie swiętobliwości nauk. o św ie ­
cenia i w ysok iey  pobożności, stawę sie zno­
w u  chlubą Francyi i podziwieniem chrze­
ścijaństwa całego.

„Praw a tyczące się religii panuiaccy, nie 
przyćmią^ bynaymniey praw innych wyznań  
podobnież przyjętych i uświęconych.
. ” Do sczęśliwego Yypływu religii dołączy  

się w p ły w  wychowania narodowego i oś- 
vviecenia publicznego opierających się na 
stałych i niewzruszonych zasadach; one to 
wpoią m łodzieży Miłość ku rodzinie Kró­
le wskiey, posłuszeńsw o prawom, wierność  
wszystkim obowhązkom towarzyskim, one to

II jo

przeszłą wiadomość o dobrodzieystwach W  
\lr naypóżmeyszych pokoleń.

„ W  przekonaniu dobroci którey serce W .
P a H e - r  *em m° S 'eŚ P°w’iedzieć N.Panie. C z u t ę  t z  t e s t e m  k o c h a n y  od l u d u
i n o ie g o  Sczęsliwy ten naród, gdzie Kro i  za
zgodą powszechną może sam sobie takie
uczynię świadectwo! Tak iest Królu, m iłość

w Ł a  ' r0taC“  “‘“o *  ‘oh 
N p J ; t - k f ' SC'? ,alc-l w nid> p ok ł* d La,ne. Fa ufnosc wzaiemna staiąc się co 
dzień mocmeyszą nada rządom dzieln iejsza  
siłę  nad tę iakąby m ogły  dadz prajya'cza­
sow e zastosowane częstokroć tylko do okoli-
naszych. ^  SluĆy d ł u § ich  mesczęść

.róby  Niebo nagradzaiąc straty nasze i do- 
naysczersze życzenia Francuzów 

zes ła ło  nam wkrótce nowych dziedziców  
mądrości T w oiey N. Panie i praw T w oich ,  
niechby się s ta ły  rękoymią ch w a ły  i po­
myślności naszey. 3 p

„Iedno z dzieci W. K. M. przeiechało  
prowmcyie nasze sieiąc po drodze zgodę 
i pohoy; niechże teraz przyymuie przy 
oświadczeniach ukontentowania K r ó lew ­
skiego, oświadczenia wdzięczności narodo- 
Krób> Serce oycow skie  W. K. M. mądrość 

swoi eg o, zachowawcę .swoich praw  
i wolności ubóstwia Francyia w nayiaśniey-  
szym synowcu Króla sw o iego .“  X

, K r o i  o d p o w i e d z i a ł -  
„N ayzyw iey  przenikniony iestem uczucia- 

które mnie wyrazasz w imieniu izby de­
putowanych. Przyymuię z radością zapowia­
dania sczęsliw ey przyszłości. Aby, one uiś- 
cic, polegam na iedności sposobu myslen a 
jednomyślności w  radach, i zgodzie w czyn­
nościach, które tylko same pokoy Francyi 
zapewnie mogą; 3

D a n i i  a .

* K o p e n h a g i , 25  L i s t o p a d a .

• c h o d a * kars naszych pieniędzy od nie- 
lakiego czasu znacznie się p odn iós ł ,  dro- 
gosc lednak żywności zaw sze iest bardzo 
uciążliwa. Powiadaią iż Officiialiśd cyw iln i  
równie tez osoby pobieraiące od rządl  pen- 
syie otrzymaią w  roku ninieyszyin znaczne 
sw ych  opłat powiększenie.

w  P e t k r z b d r g u  
w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  JEGO CESARSKIEy MŚCI.


